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Z  pitw ędu  kończ acego s ię  ż  dniem  osta tn im  czerw ca  r. b. drugiego  k w a rta łu  R edakcyjt 
tna za szc zy t u praszać  szanow nych  P renum eratorów  i  t y c h , k tó rzy  by ch cie li na nowo pre  
n u m erow ać, aby  ra c zy li w cześn ie  i je s zc ze  p rze d  końcem tego k w a rta łu  z ło ż y ć  prenum eratę  
p ó łro czn ą  lub k w arta ln ą  na tych  ces. król. P o cz ta m ta ch , ha k tó rych  ż y c zą  sobie  o db ićr 11 ć  

' tę  G aze tę  , lub iv g łów n ym  ces. kró l. Pocztarncie lw ow skim  ; chcący za ś  odb ierać  j ą  w e Uwo- 
w ie , ra czą  zaprenum erow ać w  K a n to rze  G a ze ty  L w o w sk ie j p rzy  U licy W ałow ej p o d  JSrrn. 
289. ;  albow iem  ty le  ty lk o  drukow ać s ię  b ęd zie  egzem plarzy-, na i l e  prenum erutu  p rzed  koń~ 
rem tego  k w a rta łu  do g łów n ego  c. k. lw ow skiego  P ocztam tu  nadesłan ą  zosta n ie .

Prenum erata na G a ze tę  L w o w sk ą  Z R ozm a ito śc ia m i i  D oda tk iem  w y n o s i : 
m 1. D la  tych  p p . P renum eratorów , k tó rzy  chcą ią  w e L w o w ie  w  kan torze  G a ze ty  L w o w -  

sk, dj odbidrać , na pót-roku  z łr .  g kr. 36 ; na k w a r ta ł z łr .  4 kr. 48 m. 4*
2 D la  chcących odb idrać  G a ze tę  na p ro w in c y i w yn osi pren u m era ta  w  g łów n ym  c. k . 

Pocztarncie L w ow sk im  na pół-roku  z łr . to  kr, 2 4 ; na k w a r ta ł z łr .  5  kr. 12 m. k . ; w e w szy -  
stk ich  c. k . P ocztam tach  na p ro w in cy i na p ó t,ro k u  z łr .  11 kr. 12 , na k w a r ta ł złr. 5 kr. 56 
hi. k. w ra z  z  op ieczętow aniem .

PP. Prenum eratorom  w e L w o w ie , na ich żą d a n ie , G a ze ta  b ęd zie  do ich pom ieszkań  od- 
'sdłana, je ż e l i  za p ła c ą  z  g ó ry  w  kan torze. G a ze ty  na m ie s ią c  i5  k r , ; na k w a r ta ł  45 k r .;  n a  
pół-roku  t z łr . 3o kr, mon. kon

WIADOMOŚCI KKAj OWE  
, —  J5«? L w o w a . —

Przy uroczystym obchodzie u.Ojdzin. hiajjasn. 
Pana złozyli Ksiądz pleban , dzierżawcy, urzęd­
nicy dom inikalni i m ieszk ań cy  m iasteczka D ę­
bicy p ięćdziesiąt i siedin złr. 42  kr. m . k. na 
wsparcie instytutu głucho niem ych we Lwowie. 
Ces. Król. rząd krajowy oddawszy sum m ę tę 
do przeznaczonego funduszu , ogłasza publicz­
n ie  czyu teu szlachetny.
■ Zapowiedziane w nrach 73. i 74. Dodatku do 
Lazety naszej losowanie sierol odbyło się d. 24. 
czerwca w kaplicy ś. Zoiii. Liczba osieroco­
nych dziewcząt, które się do ciągnienia losów  
stawiłyj wyposila 61, z których 52 było z domu 
wychowauia sierót u sióstr m iłosierdzia we Lwo­
w ie, a 9 z miasta Lwowa. L os, przyznawający 
roczne z fundacyi ś. p. Łukiewicza wyposaze- 
n ,e , wynoszące tego roku 400 złr. mon. kou., 
w ycągu ęła  Maryjanna Janiszew ska, 11-letnia  
sierota , rodem  z Nizyuća , cyrkułu Przemy- 
sm ego, zostająca na wychowaniu u tutejszych  
sióstr m iłosierdzia , z porządku , jak w ciągnie- 
niu P° sobie następow ały0, 39ta. Sum m a ta , 
stosownie do ostatniego rozporządzenia funda­
tora , będzie sięrocie tej w posagu oddana.

-—  Z  W iddn ia , — .

C. k . połączona kancelaryja nadworna nadała 
m iejsce komisarza obwodowego trzeciej ltlassy, 
opróżnione przez, mianowanie M ichała Zagór­
skiego kom isarzem  obwodowym klassy drugiej, 
JakuboW: Wagner , koncepiście galicyjskiem u.

Pow szechne zgrom adzenie badaczów natury 
i lekarzy n iem ieckich  1 8 3 2 .—  Za. najwyższem  
pozw oleniem  Cesarza Jm ci odbędzie się w W ie­
dniu dsiesiąte pow szechne zgromadzenie n ie ­
m ieck ich  badaczów natury i lekarzy. Posiedze­
nia rozpoczną się w dniu 18, września 1832, 
a zam knięte zostaną w dniu 26. t. m .; pp. bada­
czy natury |i lekarzy , którzy do tego zgroma-' 
dzeuia w edle statutów przystąpić zam yślaja , 
wzywa s i ę , aby od 12, do 17. w rześn ia  rano 
od godz. S . do 11. ,  a z południa od 4 .. do 6 , 
znajdowali się w gm achu c. k . uniw ersytetu  
przy u licy piekarskiej pod liczbą 756 ,. gdzie  
będą obecni podpisani na ten rok wybrani je -  
renci, aby członków zapisywać, i onych obzna- 
jainiać z ustawami towarzystwa. Zagranicznych  
członków zaś uprasza się , aby zaraz 'po przy­
byciu zgłosili s ię , o otrzym anie karty pobyto­
wej, i aby .na zadanie pow zięli wiadpmość o go­
towych pom ieszkaniach. W W iedniu dnia 12.

) (



czerwca 1832. —  Jozef baron Jaccjum. J. J. 
Łittrów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Prussy.

—  Z  Poznanin d . 2. czerw ca . —
W yl ionanie przepisu najw yższego, stosow­

nie do lttórego w e wszystkich sprany a cii rzą­
dowych w W ielk iein  X iesliv ie  Poznańskiem  
obok niem ieckiego języka także polski język  
raa hyc używany , stało się powodem  do nie- 
porozum ieó; wydane w ięc najwyższe rozkazy 
końcem  uprzątulcnia tychże , Dziennik Urzę­
dowy Nro. 22. z d. 20. Maia r. b. do publicz- 
ney podaje w iadom ości. Główna treść ich jest  
następująca: wzajem na korespondencyja w szel­
k ich  władz a Im iuistracyjuych, jako tez kore- 
spandcncrjc duchowne i Landszafty (Tow . K re­
dytowe Z iem sk ie) odbywają się vv języku nie­
m ieck im . Wyjątkowo przytacza się do roz­
kazów n iem ieck ich  do burm istrzów m ałych  
m iasteczek i wójtów po w siach tłum aczenie  
polsk ie /  ud których się taltze przyjmują od­
powiedzi polsk ie. Dziekani i plebani , języka  
n iem ieck iego  nieświadomi (o c z ę ta  radzcy zie­
miańscy' przekonać się powinni), mogą też po 
polsku pisać do rządu , zaś odezwom do nich  
wydanym dołączy się .podobnież tióm aczouie  
polskie. Odezwy rządu do osób prywatnych  
wydają się w języku ' 1 ■niemieckim , jeź li pely- 
cyja była niem iecka-, jeź li zaś byłay-tr-polskim  
języku pisaua , odezwie - n iem ieckiej dołącza 
się polskie tłum aczenie. Odezwy rządowe 
b ez poprzednio nadeszłych petycyj mają być 
regularnie w języku polskim  i  n iem ieck im  c- 
g la sza n e; tylko w te n c z a s , jeź li intercssanci 
zawsze języka używali n iem ieckiego i w -oko­
licach  , gdzie prawie w yłącznie ;po niem iecku  
tylko mówią , wydane one będą tylko w języku  
niem ieckim -, w razie niepew ności dołączyć się  
powinno tłum aczenie polskie. Przy ‘ustnej 
rozprawie można podług upodobania którego­
kolw iek  bądź z obydwóch języków  używać. 
T en  regulam in -ni-e dotyczy się w szelako dy- 
rektoryjum prow-incyenalnego, Laudszafly i  to­
warzystwa ogniowego w Bydgoszczy -i F ile, gdyż 
tam  obie te władze są wschodnio-pruskie.

, W ielka Erytanija i Irlandyja.
w  a uiu 7. czerwca o godzinie 4. z południa 

król. saukcyja bilu reform y udzielona została 
izb ie wyższej przez komisyją d© tego m iano­
waną. Mówiono o rozwiązaniu parlam entu.

Na posiedzeniu izby wyższej z d . 4. czerw­
ca na zapytanie księcia Buckingham  o irlandz­
k im  bilu  dziesięciny odpowiedział lord M el-

m  ->■ r  j  * .
bourne , że  k o n ..,e i pracuje właśnie nad zda­
n iem  sp-awy. Gdy potem  trzecie odczyta­
nie bi, u reform y nastąpiło w porządku dzicn-. 
nym  , powstał hrabia W inchilsea i zaniósł sze­
roką skargę za zuiszczouą niepodległość izby ; 
po nim  wystąpił kr. Harrowby z ostrą mową 
przeciw lordowi Grey i jego kolegom  : że do 
środków tych groźbami zmuszono iz b ę , że ża­
dnych nie przypuszczono odm ian, że zniszczono  
dawną konstytucyją Anglii i udano się torem  
rewolucyjnym . Lord Grey odpowiedział inową 
dobitną, ale wyrazami nader łagodnem i i um iar­
kowanemu Gdy lord W harnćlifle powiedział 
jeszcze słów kilka, m ianow icie o ko zyi m ię- * 
dzy izbam i i n iebezpieczeństw ie unii, lord ltauc- \  
lerz uczynił wniosek : rażeby bil był po raz 
trzeci odczytany.*1 Gdy liczba dostateczna zda 
wała się oświadczać za trzeciem  odczytaniem , 
oznajm ił, iż wniosek potwierdzony zosta ł, lir. 
łłod en  zaś przeciwnego był zdan ia , i kazano 
słuchaczom  oddalić się . Lubo o skutku gloso­
wania nie było żadnej prawie-w ątpliw ości, pa­
nowało jednak w ielk ie p oru szen ie , nim ilość 
głosów wiadomą została, Za wnioskiem  było 
106 głosów, przeciw 2 2 , większość 84  głosów. 
Zgromadzony przed izbą lud wyrażał radość 
z tego przez grzm iące oklaski, które wyraźnie 
słychać było w izbie. Lórd kanclerz wniósł po 
len i kilka odmian w w yrazach, które przyjęto 
i wniosek »że bil ten przechodzi11 uczyniony 
został ■ przyjęty. Mnoga ilość lordów otoczyła, 
lorda Grey i składano" m u lyczenie względem  
szczęśliw ego skutku m ozolnych prac jego . —
0  kilka m inut po 10 . odroczyła się izba.
- Na posiedzeniu izby niższej w duiu 5. b. m . G 
przełożył jeszcze  lord John R ussel poprawki, 
jakich doznał b il reformy i wniósł na cnych, 
przyjęcie. Jeszcze raz podniosła swój głos opo- 
zycyja , aby po raz ostatni objawiła swoje po­
wody przeciw reform ie i swoje nienawiść prze­
ciw  Tniirisleryjum. P. Stanley usprawiedliw iał 
postępowanie ministrów, w zględem  ich posta­
nowienia mianowania parów, aby zapobiedz po­
w szechnem u wzburzeniu w  Anglii. P. 0 ’C©n- 
n ełl życzył z uśm iechem  izbie szczęścia, iż b ił 
powrócił z izby wyższej z obszerniejszą wolno­
ścią wyborów i z ebszerniejszem i podstawami 
od tych, z któremi.go do owej izhy posłano. Po­
prawili te zostały po długieli i niepotrzebnych  
rozprawach bez głosowania przyjęte.

Podług G iobs  z dnia 7. b. m . jest Grey slaby; 
cierpi k u rcz, chorobę, której często  podlega.

.Znauy Jerem ijasz B cnthain , sławny polityk
1 autor prawa karzącego., um arł w dniu 7 . la. m. 
w Londynie w wieku 85. życia swt ago.

Jtist pisany pod 2. czerwca z  D ublina donosi,
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ze Tory sowie chcą w w ielu  hrabstwach two­
rzyć zbrojną konferencyją; z drugiej strony p. 
0 ’Connell i jego stronnicy starają się ugrunto­
wać kluby w hrabstwach Irlandyi.

lir . F lahaut spodziewany je s t , njówi G iobe, 
w L ondynie, jako tymczasowy zastępca ilsśętia  
Talleyranda.
- P. Bom pland, towarzysz p. Hum boldta, szczę­
śliw ie uwolniony z niewoli dra. Francyi , dyk­
tatora Paragwaju , przybył do Santa F e de 
Bogota. “

Sir Jam es Macdonald , członek iżby nizszi , 
mianowany jest lordem  w ielk im  kom isarzom  

* Wysp Jońskich w m iejscu Sir Fryderyka Adam.
$  P . M acauley, Sir 11. Gordon um ieszczeni zo­

stali jako komisarze w biórze spraw >vschodnio- 
indj-jskich. Lord G ranville w yjechał znowu 
w d. 5. do Paryża; lord Heylesbury, poseł w P e­
tersburgu, powraca do Londynu.
* Z Plym outh donoszą pod d. 31. maja : o- 

krąty Talavera o 74. i Conway o 28 działach  
przybyły tu w n iedzielę zrana w Portsm onts i 
gdy z pierwszego oddział artyleryi m orskiey  
wraz z działami przeprowadzono na pokład o- 
kreiu  I lon n ory , tenże w spólnie z Talaverą  
odpłynął tego jeszcze poranku , jak sądzą, do 
M adeiry, lubo z kad innąd tw ierdzą, iż  Łiz- 

■ bona jest jego przeznaczeniem , Conway c z e ­
ka na przybycie hrabi M ulgrave , gubernato­
ra Jam aik i, który jednakże , jak sądzą , nie  
pierwej m iał w yjtchać z Londynu, aż b il re- 
fbrmy nieprzejdzie zupełnie w izbie wyższej.

D . 1. czerwca przybyły do Londynu dwa 
num era gazety, wychodzącey na wyspie St. Mi­
chała pod tytułem  : “-Chronić a Sem inaria  dos 
slęo res . Są one yyylącznie prawie zapełnione  
dokum entam i urzędowemi , nie m ającem i dla 
krajów zagranicznych żadnego interesu. Glo- 
be zawiera wiadomości z wyspy St. M ichała , 
w których mówi m iędzy innem i : "Przybyło 
tu w ie le  płaskich statków z Francyi, które uży­
te być. mają do wylądowania w P ortugalii, a 
z niem i przybył .tu także piękny korpus o- 
choluików francuzkich. Znajduje się tu ba­
ta lion , zwauy korpusem  św ię ty m , składający 
się  z sam ych olicerów i drugi, który składa 
się  z uczniów z Coimbry. Wyprawa m a wy­
płynąć d. 23. maja i w kilka dni m a być u- 
czyniony zam ach stanowczy.»

F ran cyja .

M on iteu r  z d. 9. czerwca zawiera artykuł na­
stępujący : » Podczas zjazdu króla Francuzów  
z królem  Belgów w Com piegne ułożono osta­
teczn ie  zaślubienie króla Leopolda z księżniczą  
Ludwiką thdcauską, Obadwa narody będą miały

w  tym  związku rękojm ią wzajem nćj pom ocy, 
a Europa nową rękojm ią utrzymania pow szech­
nego pokoju.

M oniteur  zawiera lis t  króla do m arszałka  
Lohau, datowany z d. 9. czerwca, i wyrażają­
cy żal z powodu nieultończonej pracy w zglę­
dem  rozdania krzyżów legii honorowej pom ię­
dzy w alecznych przed mającą nastąpić naza­
jutrz rewiją. Rozdanie tychże odłożone jest na 
d. 29. lipca, jako na dzień obchodu chw aleb­
nej rewolucyi.

M oniteur zawiera rozkaz dzienny marszałka 
Soult dó wojska pierwszej dywizyi wojskowej, 
które się wraz z gwardyją narodową stałością  
i patryjotyzm em  w d. 5. i 6. b. m . odznaczy­
ło ,  i dziękuje onym im ien iem  króla. Taki 
sam  rozkaz dzienny wydał m arszałek Lohau  
do gwardyi narodowej.

M oniteur z . d. 7. czerwca zawiera -następu­
jącą odezwę prefekta Sekwany :
- Mieszkańcy Paryża, Stronictwa, nieprzyjacie­
le  szczęścia i spokojności F ran cy i, doznawszy 
niepowodzeń w sw oich kary godnych zam ia­
rach, jeszcze się raz połączyli dla przedsię­
wzięcia rozpaczą kierowanego. Sprzym ierzeni 
Szuanów, i czciciele R obespiera i Marata p o ­
dają sobie dłonie w nadziei obalenia rządu, 
przez Franc.yją ustanowionego, gotowi późnićj 
na szczątkach naszycji instytucyj toczyć m iędzy  
sobą bój krwawy.’ Silą publiczna i surowość 
ustaw zniweczą t.ę .szaloną koalicyją."

^Mieszkańcy Paryża! Ryliście pierwszymi stró­
żam i ironu, który ręce wasze i wasze serca 
wzniosły. B ędziecie zawsze pierwszymi do bro­
nienia i osłaniania tego , czegoście sam i naj­
przód chcieli i coście zapowiedzieli." ,

»Gwardyja narodowa paryzka je s t  pod bronią, 
wsparta gwardyją narodową przedm ieść, pluto-, 
ny jej pom ieszane są w połowie z w alecznem i 
i w iernem i wojskami regu larnenp , aby wy­
przeć "buntowników. Rról waszego wyboru po­
spieszy! w wasze m ary ; rząd jego czuwa i dzia­
ła  zgodnie, stale i szybko ; wasi urzędnicy m u- 
nicypalności znajdują się w pośród was, są czyn­
nymi i u leg łym i; ozdobieni swoimi znakami, 
idą na czele  gwardyj obywatelskiej. Wy m ie­
szkańcy Paryża , którzyście stworzyli owe dni 
w ielk ie, nieutracicie ich owoców, ani dozwoli­
cie zdeptać sławy przez bunt ludzi, którzy albo 
pragną rabunku, albo są stronnikami oddalo­
nej dynastyu— Niechaj wszyscy dobrze m yślą­
cy obyw atele, którzy niesą juz w szeregach  
gwardyi narodowej , spieszą wspićt-ać jej dzia­
łania jakoteż wojska, które z nią ruszyło; n ie­
chaj wszyscy ci , którzy ich nie chcą czynnie 
wspierać przynajmniej unikają zbiegowisk, gdzie



ich  obecność przeszkadzałaby tylko rozwiuie- 
n iu  się owej siły i dzielności, jaka potrzebną  
je st  do utłum ienia  zuchwałości buntowników. 
M ieszkańcy Paryża ! N ielękajcie się, toczegoście  
Sami p ragn ęli, coście sam i wybrali , utrzyma 
sie  ; albowiem  wasz wybór i wasza wola nadały 
rządowi lipcow em u siłę , która bęt^ ie się um ia- ■ 
ła  objawić. Paryż, środa d. 6 . czei^W;a 1832. 
Par Francyi i prefekt sekwany hr. llondy.
■ Kuryjer nadreński z d. 11 . czerwca zawiera 
lastąpującą telegraficzną depeszę z Paryża d. 
10. czerwca o godzinie 6 w ieczorem  : » Mu-
stra się kończy ; jeszcze  nigdy nie było takie­
go zapału na drodze , którą król przejeżdżał; 
nigdy niezdawała się być większą jak teraz 
spokojność w Paryżu. Rząd odebrał pom yślne  
wiadomości z zachodniej Francyi, wzięto La- 
housaie. Zam ek pod Clisson, do którego schro­
niła się w ielka liczba naczelników, został przy 
m ocnym  oporze spalony. W szyscy tam że po­
leg li lub się popalili. Jeszcze niewiadom e są 
ich  nazwiska.

Kuryjer nadreński zawiera telegraficzną d e­
peszę z Paryża z d. 1 1 . czerwca o godzinie 
wpół do lszej : »Wczorajsza mustra ukończoną 
została w godnym podziwienia porządku wśród 
największego zapału. Jeszcze nigdy nie uży­
wał Paryż takiej spokojuości. Stan rzeczy tak 
je st zaspokajający, że  ta telegraficzna depe­
sza jest w tym  w zględzie ostatnia.*

M on iteu r  od 10 . czerwca zbija rozsianą po­
głoskę, jakoby w ielu zawikłanycn W ostatnie 
'■ozruchy w fosach zam ku Y incennes i na ró­
w ninie G renelskiej zostałp ■ rozstrzelanych , i 
żapeVvuia że  prawo w yrzecze wyrok przeciw ­
ko nim .

M inister wojny chcąc zabezpieczyć porządek 
postępowania sądowego przy instrukcyi w zglę­
dem  przew inień p olitycznych , odesłanych do 
sądów wojennych, życzył sobie , aby zastępca  
prokuratora królew skiego dodany był każdem u  
żdawcy sprawy tej rady. Środek ten potwier­
dził zachowawca pieczęci , i kazał go natych­
m iast wykonać. Sądy wojenne, których skład 
uchwalono na d. 8 , przystąpiły już były naza­
jutrz do rozpoznania nadesłanych sobie aktów. 
Rozkazy dane do aresztowania pp. Laboissiere i 
Garnier Pages nie zostały wykonane. Obadwaj 
m ieli Paryż opuścić. P. Pages, audytor przy 
radzie stanu, upoważniony jest przez zacho­
wawcę pieczęci sprawdzić liczbę osób p o le­
głych i rauiouych w d. 5.. i 6. czerwca.

Tem ps z d. 8. t. rn. zawiera podpisaną przez 
p. Coste, jereuta tego pism a, protcstacyją prze­
ciw król. postanowieniu, na mocy którego Pa­
ryż ogłoszony jest za będący w stanie oblężenia.

W szystkie pism a opozycyjne powstają równie 
przeciw  tem u środkowi, i to tein  bardziej, że  
sąd królewski paryzki na swojem  posiedzeniu  
z d. 7. t. m. postanow ił, iż wskutek ogłosze­
nia m iasta za będące wsianie oblężenia wszyskie 
polityczne przewinicuia w d. 5 . i 6. czerwca, 
nie uważa za należące do swojego •wydziału i 
powinny być odesłane do sądu wojennego, przez- 
co nadana je s t  postanowieniom  m oc w stecznie  
działająca,

Jou rn al du Commerce z  d. 0. t. m . zawiera 
podobnie jak  Tem ps z dnia pszeszłego, prote- 
stacyją, podpisaną przez jerenta tego p ism a , 
pana G u illem o l, przeciw  postanow ieniu, na  ̂
m ocy k tó r e g o  Paryż ogłoszono za będący W 
W stanic oblężenia.

Podług M essąger  gotują się adwokaci Paryża 
do naradzenia się nad w stecznem  działaniem , 
wyrzeczonem  przez postanowienie królew skie­
go sądu na wniosek jeneralnego prokuratorii, 
i W skutek ogłoszenia stolicy za będącą wsta­
n ie  oblężenia. Mówią nawet, iż p. JJupin star­
szy wniósł na zniesienie tego wyroku.

M oniteur  z d. 9. b. m . w yraża: »Wczoraj 
przestrząsano domy w różnych dzielnicach Pa­
ry; !a; znaleziono na nowo broń i amunicyją i-' 
takowe zabrano. Nawet niektóre znaczne oso­
by aresztowano. W ielu obcych emigrantów od­
dalono ze stolicy.*

C ouriere de VEuro.pe znowu w yszed ł, lecz  
ośw iadcza, iż dopóki prawy rząd nie będzie  
przywrócony i druk nie będzie wolny, wstrzy­
mywać się będzie od w szelkiej politycznej 
dysłtusyi.

Podług G a ze tte  des T ribuneaux  liczba za­
bitych w d. 5. i 6 . czerwca wynosić m iała 600  
osób. Jedna kompanija czwartej leg ii przy u- 
derzeniu na ulicy St. Mery utraciła 34 ludzi.
. Jenerał Jacquem inot zrzekł się dożywotnie 
swojej pensyi od kryza legii honorowej dla p e ­
wnej rodziny, której głowa poległa za ustawy.

Książę O rleański przybył w d. 4. czerwca 
do Avignon, przyjęty tam że jaltoteż w V alence  
i w departam entach Ardeclie i Yaucluse z naj­
większym  zapałem .

Dz. A m i ae In Gharte  pism o wychodzące 
w N antes, zawiera pod d. 7. b. m . odezwę 
księżnej łjerry, jako rejenlki Francyi , oznaj- 
mującą, że ks,iężna je s t  pośród swoich przyja­
ciół dla podzielania z nimi n iebezpieczeństw : 
dalej dwa postanowienia im ien iem  Henryka V. 
wydane i podpisane przez księżnę ; pierwsze 
przyznaje wojsku afrykańskiem u stopnie i ozdo­
by, przyrzeczone przez marszałka, naczelnego  
wodza w m iesiącach czerwcu i lipcp r. 1 8 3 0 , 
niem niej gratyfikacyją trzech m iesięcznej płacy;
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postanowienie zaś tlrugie rozwiązuje wojsko Podług wiadomości' poźnIeiś7vrli *
l  kłassy lat 1814, 1819 i 1820 do służby po- z d. 9. czerwca, w M o n iL z e ? w ie le  L d o  n f
w ołane, z powodu, że taka siła je st ciężarem  dla w stałycb zada poddać sie a w W o Imn £
płacących podatki, a stosunki Henryka V. z ob- cilo już bron. ‘ ’ ?
cćrui mocarstwy tego^ niewymagają. D zieónik  P . Berrycr, syn, aresztowany w  A n-ou lem e  
ten  dodaje w koiieu, że  odezwy te  n ie uczyniły otoczony 3 żsn d arm am i, odprowadzony został 
tego skutku jaki sobie obiecywano. do N an tes~gd zie  będzie stawiony przed sadem .

C o u r ie r  F r a n ę a i s  zapew nia, iż doniesienie, Liczba deputow anych, którzy przystąpili do 
jakoby jenerał Lafayelte wezwany został do znanego oświadczenia 41 deputowanych wv- 
oddalenia się z Paryża, jest fałszyw e. nos* teraz 91. ’ 7

Nie.dotwierdziło się także aresztowanie kśię- . ^  Toulonu. piszą pod d. 3, czerw ca, że  te- 
cia Fitzjarnes do w ieśc i tej dało powód zatrzy- egrauczna depeszą^ nadsz.edł rozkaz uzbroje- 
m anie jego syna w depart. O rn e, ponieważ 1118 slojących tam że okrętów linijow ych Su­
nie m iał paszportu należycie wydanego. p e ib e  , Marengo i  m iasto Marsylija. Po tych

N ou cellis tc  donosi , J Ż  kilka gm in obwodu i c h ^ / S o ^ 1*1** ’ **

5 T : f ostawa‘ - — • * ró .
n ‘a ucieczki księżnój Berry. Jest b lisko 1500 departam entu ;la  M anche, gdzie
szuanów zebranych. List z Angers z d. 5go J . i .  ° ,a? P°5ary> położyła od k ilku  dni
czerwca donosi, iż blizko 3000 szuanów że- ain£ \ os ,ł^OSCI* s*£ zdaje żadnego już.
brało się pod Challais , trzy godziny drogi od . ^,0 P0^3™* # szyścy poczciw i lu d zie  ma-
B eaujłreau, a dziesięć gm in niższej Ligiery ** m na osi roznosci, i spodziewać się  należy, 
jest w powstaniu. Szuani opanowali m iaste- ze  Sor ,vv^s  ̂ ^  1 zaim ponuje nęd/.uikom , ktu- 
ezko Chałonnes na lew ym  brzegu Ligiery. ' Cl,CieU ltra>' P o to czy ć .

-  VZ Nantes donoszą pod d'. 5. czerw ca, że B e lg iju m .
tam że przybył jen era ł Muni^r. O czekują tam - Podług Indcpendant n ie ied en  ,, t i
że nadzwyczajnego komisarza policyi. W szyst- ostatnią razą donoszono, ale tr w  nowe „ X  
ltie gnnriy na lew ym  brzegu Sekwany pocza- ],vł0 do EpiitpII: l,r i>~

od W . . .  i  o b w o d * .  1 0  f r a U z k i A  , v ^ l e “^  k  d o „ „ , l  r a ł *
m il W głab kraju sa w powstaniu. I>. de la . la „L T  t  ’ ^ o m a d z a fa  s .e  d. 1 9 .,
V incendicre C h ap clle , sy n , niegdy paź Ba- trzech narad wyrazili■ T S r f t a i a c h ”?*' ^
rola X . ,  którego ojciec w  gm inie Chap.elle 02  i (33  - W  dnt.. • '  lach Nro. 61 ,
B asscm er ma dobra, p. de la Bourdonnaye , poprzestała konfr P ^ m szy m  »a tern tylko- . - . z ________P°P*2Łslała konłerencyja, że  zawiadom iła

odpowiedzi oa rządu swojego na treść 
sa naczelnikam i lego powstania. Gminy, po- 59. p ro lo k u lu , oraz wciągnięto do rejestrów  
łożone nad brzegiem  rzeki E rd re, mają być notę podaną d. 7. maja przez pełnom ocnego  
także Vv powstaniu. Pewną je s t ,  że naczelni- B elgii w zględem  ratyfikacji rossyjskiej. Dnia 
kam i tego powstania w owej okolicy są puł- 29. maja , przeto w 62. protoknle , zatrudniała 
kownik Laubepin i p. de la  B och e Masse. sio ltonferencyja sprawą pana Tlrorn. Na po- 
W  d 4 b m  zapieczętow ano drukarnię pana siedzeniu z d. 31. utaja przyjęła ltonferencyja  
M asson, druliarza i redaktora dzieńnika A m i  projekt Holandyi w zględem  uznania Belgijuiii. 
/ ’ ordre. W nocy z soboty na n iedzielę było . ....
zgrom adzenie karlistów w zam ku m atki mar- \Y ia(| om o^ci handlowe i  przemysłowe, 
szatka Ronrmnnt niedaleko St. E n em ie  de " w u u ‘ , , .
S T r tu o , ™ r i m  znajdowało sio 80  n .c a .I -  (Z k— P - d - n  W — »*M
uików. Znaczna osoba przewodniczyła , a le Ołomuniec. Targ na w o iy  d. 20. czerwca  1832..

“ “  P , . , . .4 .1 1 1 . H rab i. I.ariach .  eon„ „ 0.
X  S t Z L  r W S b ^ S T i . .  było. Udwki & wołdw , O W  Micha, .  Mcn.in
.  . i ,  , • „.-Tiiste z B el- Podgórny Ignacy z Dobrego 51; Gagatyuski zAresztowano p. lłcrsab iec, ojca, tiapistę z n e i  i  b J n T, r  J

fontaine i służącego p a n a  lłersab iec. Pierwszy D obrego 9 1 W osterstok Abra. z W isznic 8 3 ;
m iał dubeltów kę m zy sobie. W s z y s t k i c h  trzech Goldfinger Joel z Laszkawy 52 ;; Maly August.

, , j _T - r i  z Tyńca 7o; Schartm esser W©11 z liOHtętnicy<adestaao do Nantes. w o
- X  2



70 j W olf M uschel z Dombrowy 53'; Katz Beri 
i  Tarnowa 72 ; Ziwy Iwan z Gloniecz 65 ; Dro- 
big Jakub z Cieszyna 102. M ałemi partyjami 
486. —  O gółem  w ięc 1427.
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Ilarting, Fabesch 
z Znaim. 

Skawiński 
z Niholsburg. 

Fabesch 
z Zriaim.

Kostka, Beneschow- 
iihi, z Pragi. 

Weiss Nalhan 
z Eibensbiitz. 

Cech rzeżnicki 
z Briinu.

Cech rzeżnicki 
; Briinu.

Cech rzeżnicki 
t  Briinu.

Moritz Freund 
z Ne uh o f w Czechach. 

Fabesch 
z Znaim. 

rollak 
z T narożna.

Bok . isig 
z Wistcruitz.

■5 Małemi partyjami
Dodawszy do tego 
i Ka lasz .

i ilość niesprzedany ch
wyniesie summę •

Na targu dzisiejszym  było 1427 wołów. Przed 
targiem zakupiono 781 sztuk. W oły po w ięk­
szej części były złego gatunku, lep sze zatem  
trzym ały się w wyższych cenach i dobrze były  
■płacone. Zły towar był przyczyną , żc targ 
szedł bardzo ozięb le  i dopiero się o 6tej go­
dzinie wieczór skończył, i źe około 300 wołów  
pozostało uiesprzedanych.

N ajlepsze woły m iał Petrowicz z Bukowiny. 
Przypędził on 147 sztuk i przedał przed tar­
g iem  kupcowi praskiem u , W an iek , parę wa­
żących po 10 1/2 cetn. po 375 zr. w. w. , do 
czego w kupno dodał (r.adasz) 16 sztuk. Oprócz 
niego przedali przed largiem : S eelig  Allerhand  
166 wołów 10 cetn. z l/lO  rad. parę po 360 z r ., 
F ussek 327 wołów 0 1/2 cetn. z 1/10 rad. pa-

rę po 310 zr. w. w . , Joachim  Nćumatin z BI«- 
dowitz 40 wołów 8 cetn. z l/lO  rad. parę po 
290 zr. w. w. i M ichał Tabak -101 wołów 10  
cetn. z 11 rad. parę po 355 zr. w. w . , wszy­
scy czterej kom panii praskiej.

Na przyszły targ ma przybyć 3000 wołów. 
Cel car m ięsa podrożał w W iedniu o 1 zr. w, 
w .; kom panija zatem  wiedeńska przedała swoje 
woły po 35 zr. w. w. za cetnar.

(D zieńnii P ow szech . z d .  10. i 17. czerw ca  r.b .)  
W arszaw a d. 16. czerw cu. D nia wczorajszego 
skończył się tegoroczny targ na w ełnę , której 
w  ogóle dostawiono 3200 celnarów* Wszystką 
została rozprzedana; w ielu  nawot m ających  
chęć kupienia zostało niezadowolonych. Ceny 
w ogóle były 30 do 40 na sto wvższe od Jat 
Upłyniouych.

Kurs w czorajszy: I)ułudy hol. nowe zł. 19 
i gr. 13 ; assygnaty ross. 100 rubli zł.. 179 i gr. 
1 0 ; listy zastawne zł. 86 i ćw ierć; obligacyjni 
udziałowe 332.

 d. 17. czerw ca  1832. —  D o dnia 15.
b. m . ceiiy żywności na targach warszawskich  
i praskich były następujące : Iłorzec żyta oA 
zł. 15 gr. 15 do 17; pszenicy od zł. 26 do 3 1 ;  
jęczm ien ia  od zł. L2 do 13; owsa od zl. 9 gr. 
15 do 10 ; grochu polnego od zł. 15 do 17; 
f a s o l i  o d  zt. .32 do 34.M Cetnar słom y od zł. 1 
gr. 15 do zł. 2  gr. 15 ; siana od zł. 4 gr. 15 
do zł. 5 gr. 15.

(57. Petersburg. H andels-Zeitung d . i .  czerw ­
ca r. b.) —  H avre d. 20. m aja  n. s. Od po­
czątku tego m iesiąca panuje u nas niezwy­
czajne w tej porze powietrze. D eszcz pada i 
est z im n o, jak w lutym . W ielu  m niem a, że  

ta niepogoda pierwszą jest przyczyną , iż ceny  
zboża idą w górę. Gdyby' powietrze takie po­
trwało , m ogłoby w rzeczy samej wpływać do 
cen zboża. T ym czasem  zdaniem  naszem  te ­
raźniejsze dość znaczne potrzeby każą się spo­
dziewać-, że się nasze ceny utrzymają, ju z  
opoźnioue tylko żniwa pomnożyłyby te potrze^ 
by i liczne dostawy znalazłyby dobry odbyt.

WIDOWISKA we LW O W IE.

T e a t r  oi  e m i e c k i. — Dziś: Fra Diaoolt, , eaer: Das 
Gasthaus von Terracina„ nowa wielka opera 
we 3 aktach.

T e a t r  p o l s k i .  — Jutro: Cliłop panem milijonowym^ 
czyli: Dziewica ze świata czarodziejskiego 
melodramat we 3 aktach.

Bcdaktor: Mikołaj Michałowicz; — Drukiem; Piotra Pillora.


